
Podpisanie umowy 
polsko-chińskiej , 

. o wymianie IDwaroweJ 
I płatnościach 
na rok 1953 

WARSZAWA (PAP). W 
wynIku pomyślnych pertrak· 
tacjl pomiędzy delegacją 
handlową Polskiej Rzeczypo
Fpolltej Ludowej a MIr.lster-
6twem HaJldlu Zagranicznego 
ChIńskIej Republ1kl Ludowej 
dnIa 25 maja bl". zosta!ii poo
pisana w PekinIe umowa o 
wymianie towarowej I płatno 
śclach na rok bletący. 

Rozmowy toczyły f;lę w 
duchu wzaJemuego zrozumIe· 
nIa. przyjaźni I współpracy 

/ 
PROLETARWSZB VlSZY<:;TTOCH KRAJOTf! LItCZCTB STel 

Cena 20 gr 

o R G A N KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Wyd. A Rok V - Nr 126(1235) - Rzeszów, środa 27 maja 1953 r. 

Na podstawie umowy Poi
ska RzecZpo3pollta Ludowa 
dostarczy Chirhklej Republl· 
ce LUdowej: wyposaż~nie dla 
przemy::.łu. maszyny. wyroby 
walcowane. lekI oraz Inne 
wyroby pol~klego prz~mysłli. 
Chińska Repuh1!ka Ludowa 
d06tarczy PolskIej Rzeczy 
pospolitej Ludowej: rudy I 
mIneraty. nasiona ole1st ... 
produkty rolne oraz f;zereg 

Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut 
W dnIu 24 maja 1953 r. odbyła się we Fromborku 

uroczysta, inauguracja obchodu Roku Kopernikowskie
go_ Na uroczystość przybył Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut. 

pierwszym delegatem 'chemików 
na Kongres Związków ZaWOdowych 

Na zdjęcIu: Mieszkru\cy Fromborka I okolicznych 
gromad witają Prezesa Rady MinIstrów Bolesława 
Bieruta udającego siC; na uroczystość. 

Przed konferencją 

partyjno-techniczną 

w hucie »Baildon« 

CAF - fot. Uklejewskl 

,innych towarów. 
!' Umowa przewIduje w P'>
'równanIu z 1952 r. :maiczny 
wzrost obrotów. Wz~t ten 
świadczy o tym. że wymIana 
towarowa mIędzy Polsk<t 
Rzocz~pollt.l Ludową a 
Chińską Republ1ką LudoWI 

IV Krajowy Zjazd Delegatów Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Chemicznego 

zakończył obrady 

STALINÓGR,OD. (PAP). 
Jut od 3 miesięcy trwają w 
hucie "Ba!ldon" przygotowa
nia do konferencjI partyjno
technicznej. 'IN czasie tych 
przygotowań rośnie aktyw
ność członków organizacjI 
partyjnej. umacnia się jej kle 
rownlcza rola wśród bezpar
tyJnych członków załogi. a 
wraz z tym. pogłębIa się I 
rozszerza ruch współza.wod
nlctwa I racjonalizatorstwa. 

Otwarcie wystawy , w związku 
z inauguracją Roku Kopernikowskiego 

I Roku Odrodzenia w Warszawie 

rozwija się szybko. 
Umowa została p:>dplsanil: 

ze Gtrony polskiej przez "wi
<;emlnistra handlu zagranlc;::
n.ego B. Gorońsklcgo. ze stro 
ny chIńskieJ przez wioeml 
nlstra handlu zagranicznego 
Esu Hseh-hall. 

I 

STALINOGROD (PAP). W StalInogrodzie zakończyły 
się dwudniowe obrady IV Krajowego Zjazdu Delegatów 
Związku ZawodQwego PracownikówPrzemysiu Chemicz
nego. 

Pierwszym delegatem chemików na I(ongres Związków 
Zawodowych wybrany zostal wśród ogromnego tntuzjaz
mu Przewodniczący KC PZPR. Prezes RlIdy MInIslrów 
Bol~slaw BIerut. W przesIanym piśmie uczestnicy Zjazdu 
proszą Go o przyjęcie wyboru. 

:' przy podptsanlu umowy Podsumowujiic dotychczaso· Na to zagadnienie szczegól· 
byli obecni: nadzwyct!ljny lwe osiqgnięcia przemysIu elle· ny' nacisk polożył w swoim 

, 'IN toku przygotowań do 1 

konferencjI lepiej rozstaw b-
no kadry partyjne we wszyst l 
kIch wydzl81łach huty. " 

WARSZAWA (PAP). W 
związku z li1augura-cją Rokll 
Hopernlkowsklego I Rok:J 
Odrodzenia w Blbl!oteoo Uni 
wersytetu Warezawskl€go ' 0-
twarto wystawę pod nazwą 
.. Nauki przyrodnicze 1 mate
matyczne w epoce Odrodze
nia". 

Celem wystawy Jest uka
zanIe ogromnego dorobku 
kultury l naukI polskIej w 
XIV I XVII wIeku z Jedno-j 
czesnym wSkaJ7:alll~m[Ja Jej 
postępowy charakter. nowe 

metody badania! zwrot 10 
scholastycyzmu ku pral<tyce. 

Przy katdYln dziale wy
stawy umieszczono tablice z 
podobiznami wlelkloeh ludzt 
epoki OdrodzenIa. Są tu por
trety odkrywcy Ameryki Ko
lumba, genialnego uczonego 
Leonardo da VIncI I Innych. 

Wszystkie cenne stai'odru
kl. które znajdują się na wy
sŁawIe. -są wiasnoś:::ią WJr
ezawsklc,1 BIbl10tekl Lnlwer
syteckleJ. 

pełnomocny ambasa.dor P HL,' rnicznego uczestnicy obrad pod przE'lllów ienlu przewodniczący 
\V Chińskiej Republice Lu- kreśla!i, ze aktyw związkowy CRZZ Wiktor Klos:ew;cz. 
doweJ SI. KIryluk oraz od- nie zawsze braI dostaleczny u· 
powledzlalnl oracownlcy am- I dział w uzyskiwaniu tych suk· Minister przemysiu chemiez
basady polskiej w P:oklnle I cesó\\'. Doświadczenia ub. roku , nego Bolesław Rumiriski zabie· 

Doroczny spis rolny rozpocznie się 5 czerwca 
członkowIe delega~ji handlo- wyl<azaly, że óg-niwazwiązko. rając glos W toku obrac1 zwró· 

WARSZAWA. (PAP). Planowa gospodarka w rolnictwie , __________ _ 

weJ. Ze Btr'Ony chiliskle] byll \Ye nie wszędzie potrafily po· cil uwagę \la ważne zagadni<:,· 
obocn!: Wu Hslu-chua\l -- wiązać SWiJ dz.:~la:nosć ~ wal· nic poslępu technicznego w za· 
,vieemlnlster spraw zagranI- ką o pelne wykOn)lWllUie pl a- klą{lach cht-micznych oraz wy-
(:znych. Pu Dw - szcn-- nów produkcyjnych. ' Trzeba cł1owania-l1owych l,aUF tedmfc:Z-
wic:1Ominister handlu zagrani- więc. aby ogniwa 'związkowe nych. przed którymi :;taje m' l 
cznegD oraz odpowIedzialni większą troskę roztoczyly nad in. zadanie intensywflej walki 

wymaga dokłaqnego i corocznego ustalanlarozmlarów pro
dukcJI rolnej. jej wzrostu l kierunków rozwojowych. Pozna
nie tycb waźnych czynn1kt?w planowania gospodarczego um6-
żllwla. - 8pls- roln.y, ' przeprowadzany co- roku n'a-P,odsta\fte roli 

' PQrząd7:en~ Rady Ministrów z · dnia 2 sIerpnIa' ' 1949 roku_ 
Zgodnie z uchwałą Prezydium Rządu z kwietnia br., tegoro
CZIlY spis .l'QII!Y _ o<Jbędzle ;iię w terminie od 5 do 10 czerwca. 

pr~;cownky IvIlnlstcl'.Stwa \ akCją szko1en:a We\':nąlrzzakta· o oszczędność surowca. I 
Hanc)lu Zagranlcz~ego. I dowego. I UC:Gestnicy dyskusil wskazy- Wzorem lat ubiegłych. spi spisIe, zabezpieczone są ta-

- , sem .'rolnym objęta zostanie Jemnicą 1 słu~vć będ" J"'dy 

!
---~-----------------~ wali również. że zwi?,zck wio ". .. <;;'-~ nien więcej uwagi poświęcać 1 cała ' powl~rzchnla gruntów nIe do <:e16\v statystycznych. 
CI~/L __ • .R,,.,,,,..lI .. ;... p .. ,AŁ.... coraz lepszemu zaspokajaniu \vedlug użytkowanIa I rodza· W spółdzielniach produk-
~fCc, ~~"-C ~/~~ - J pntrzeb socjalno. bytowych I Jdw zasiewów, Jak l-ównież cyjnych spis przeprowadzą 

( (,*»~)ą:{i~lmJ}l!I®'EłłWlł1~t.1WM'ęl4t~y;. .. ; l ~~~~~;a~~~~h stał:~~ z~?;k.;~~~ ~7~r:~I~U ~~K~~~~~yĆ v~~: ~~~~~·~t!~~~dZle~~~S~~VW)~COh 
niu troski o urządzenia hIgie- dą przede wszystkIm do za- - kierownicy gospodarstw. 

t . . b . 't planowania dalszej. Jak naj- S ił· I ) Załoga budOWY »R« - RPIB w Rzeszowie nlczne I ezplE:czens wa pracy. skuteczniejszej pom{)Cypań. prawne w asc we prze-
l l" '. .!" t h I. I ń I Wśród wielu uchwal. Jakię stwa dla rolnIctwa w zakre- prowadzenIe tegorocznego t rea IZleJą POuJę Je ZOuow ąza zapewn podJ'ą! na zakollczenie ZJ'azd, I I kilfik h spisu rolnego zalety przede • s e: nas on wa owanyc, wszystkim od śwIadomej. oby 
t wykonanie planu miesiąca maja najwazniejsze przewiduJ'! wzmo nawozów sztucznyd1. narzę- watelskiej postawy ogołuchlo-
, ien:c i upowszechnienie ruchu dzl I maszyn rolnIczych. Wy- ó 
~ Ab ·ć!.· - k d .. wspo' l'a n ·odnl'ct\"3. spopulary- k p w, wyrażającaj sIę w udzIela \ - Y zapewnl wYhoname I prze roczenie za all ~ n' ni '1 spisu pozwolą również 'd kI d h d h 

s o ącyc prze naml IV maJu. la. ryga ZIS a c eSlels l ~ ~ "J m. n. na opracowanIe planu j wdą odpOwled7.1 ta. I 

! 
t J h d . " b d' t I' k· "O\\'alll'e J'ago na]' no\"SZVCll I mu o a nyc , zgo nyc z pra 
b d R" RPZB TAD'oUSZ TADLT b form, rozszerz~n'l~ \\'spo' lzawod b d ' na py n a, z ' u owy.. - .:. zo owiązuje " ~ roz u owy sieCI ośrodków za.war-te w fo I l I 

! 
s jP wraz: % całą. brygad" wykonać deskowanie belki pod- nictwa na, wszystkIe odcinki iy maszynowvch liców k h rmu arzac l sp' ".. cia zakladów. • p a e an sowych. W tym celu prezy-
suwnicowej wraz z belką dacho\\ią oraz; dokonać 5tem- dlu uspołecznIonego na wsI dla rad narodowych przy Jak 
plowania trzech wyższych luków dachowy,ch ! ułożyć Zjaza dokona! wyboru no- oraz aparatu slużby wet ery- najczynnIejszym udziale ko-
150 m kw. kostki na jednej z hal. wych władz lwiązku. przewod- naryjnej. misji spisowych prowadzić 

Podobne zobowiązanIa ,zglosiło wIęcej brygad declel- niczącym Zarządu Glównego I Zgodnie z dekretem z będą wśr6d Chłop6w akcję 
sk!cb z budowy .. R·~ - RPZB.Brygada ob. BUKAtY zosŁal wybrany ponownie Ber- 1946 roku wszelkie dane, u- wyjaśniającą zadania spisu 

~ 
lob. PACZESNIAKA w !ic7.hie 24 cieśli zobowi9zała si~ bert Dropal1a. _____ d_z_le_Ia_n_e_p_r_ze_z_ch_ł_op.::-.6w_~pr_z_y...;' _r_o_ln_e.:::,go. 
do dnia 31 maja wykonać stropodach na prawej i lewej 
części usługowca. natomiast na części środko\vej wyko-

ł nać strop pod pierwsze piętro. Realizacja tego 7:Obowi~· Odp' uwiedź ambasadora J, . ~lall·l(a 'na propoz,YCI·ę 
tania pozwoll zaoszcz,:dzić obu brygadom 1200 roboczo- , 

( gO~:!~Ół murarski ob. NJ;:DZY postanowi! otynkowa~ zwołania konferencji zastępców luinisłrów 
( e7.tery luki l dwie ramy na calel długości hall do dnia • h . k 
I 28 maj:!. Częścią składową cllłei zalogi HR" - RPZB - spraw zagranlCznyc w sprawIe tra talu austriackiego 
~ jest również brygada zbrojarska ob. FRANCISZKA TEN-
~ DERY, która zobowiązala się do 31 maja wykonać zbro-

( 
jenla czterech ram j dwóch rzędów luków pod stropo-
dach ara!: na odcinku "Ku" zakOliczyć zbrojenia fUlllta· 

~
' mentów l rozpocząć montaż filarów. Tak brygady 7: , bu-

\ 

dowy "R"-RPZB Rzeszów. realizują długookresowe P:.J-
stanowIenie skrócenia terminu wykonania rocznego pla
nu produkcyjnego. 

, Warto się na nich wzoro~va~. , 

Sajowc6w Jest coraz więceJ 
InicJatywa montera starachowickiej FSC W. Saja 

IV dalszym ciągu jest podchwytywana przez robotnikuw 
województwa rzeszo\vskiego 

Do dnia 20 maja np. w WSK - R7.esxów !łC7.ba !3" 
jowców wzrosla z 108 do 239 osób. Z liczby tej pod ha
siE:m "Ja nie wypuszczę br,!lm" - pracuje 206 robo!nl-
ków indywidualnie i 33 w zespole. ' 

Sajowcy rzeszowskiej WSK - pracują >tg'odnle l poj
,ietym Iobowi'lzaniem. Od chwilI podjęcia Inicjalywy 
W. Saja ze swoich stano\Visl, roboczych nie wypuscili 
oni ani jednego braku. 

My tei pracujemy bez brak6w •.• 
... mówią robotnicy spółdz:e\nl województwa rz.eszO'W·· 

skiego zrzeszeni w Związku Branżowym Spółdzielni Me
talowo-Drzewnych l Różnej Wytwórczości. Produkcja na· 
sza milsi być dobreJ. jakości tzn. bezbrakowa. 

Pod tym hasłem robotnicy ~ 34 spółdzielni branży ~.~e
talowo-drzewnej w liczbie ponad 3.000 osób - poojęlf 
inicjatywę W. Saja, 

,~-----,~-~ 

MOSKWA. (PAP). Agencja TASS donos! z Londynu: 
W dniu 11 maja bieżącego rokit !lekretarz generalny 
konrerencJi żastępców ministrów spraw zagranIcznych w 
sprawie traktatu austriackiego Passant wystosował do am
basady ZSRR w Londynie pismo zaadresowane do "Zastep
cy z ramienia ZSRR dla spraw traktatu austrIackiego'" 

W pgmle tym Passant ko- cego propozycję zwołania \v 
munlkuje, że przedstawicIel dniu 27 maja w Lol1dynl~ 
Anglll proponujezwolać na, konferenCjI zootępców dla 
dzień 27 maja konferenCje przygotowania projekt:.! tl'ak-
zastępców mInistrów spraw tatu państwow~go z Austrią. 
zagranicznych czterech mo- uwa2:am za konIeczne zwró-
carstw - ZSRR, US:\. An- cić uwagę na następuJii'OO 0-1 
gUl I FrancjI dla spl-aw tl'a!,- kol!cznośd: 
tatu austriackIego I pl'OSl o Należy przede wszystkIm 
zawladoml~nle go, czy wy- przypomnieć. t~ konferencja 
mieniona data Jest c-.dpowled- zastępców ministrów dla 
nla. spraw traktatu austrIackIego 

Passant komunikuje takt! nie je.st żadnym stałym or-
w swym piśml€. ~e pIsma gaJlem czterootronnym Izwo-
t I-eŚC 1 analogicznej 1.ootaly łanie tego rodzaju konferen-
skierowane do przedst3wkl~ cjl należy do kompeten'CJI Ra 
11 Stanów Zjednoczonych I dy Mlnlstr6w Spraw Za.gra-
FrancJ!: nlczn~"<:h, która zDStała powo-

W dnlu 25 maja ambasa· łaBa do tycia na podstawIe 
dor ZSRR w 'VlelkleJ Bry- decyzji konferencJI poczdam-
ta.n11 J. Mallk wYlitowwał do 6klej w roku 1945. 
Passallta następującą oopo- Sprawa traktatu lI,ustrl~-
wiedt: kIego była. poczynając Ot.! 

- .. Potwlerdzająe odbl6r roku 1947, nlejednokrotnl~ 
pl6:pla z 11 maja. zawleraJ'!-l oma';vlana na kon!eren<:;~l 

Za.stępcÓIV. lecz mImo wyslł 
ków strony radzieckiej. po
rowmien!'e nie zostalo osią
gnięte. W lata-ch Hl$ -
1949 odbyły sIę odpolvlednle 
narady zastepców. które nIe 
dały Jednak właścIwych re
zultatów. Obrady zastępców. 
które Odbyty sIę w roku 
1950, ta.kie nie doprow.idzl
ty do rozwiązanIa problemu 
traktatu z AU6trlą. Wskute;' 
stanowIska zajętego przel 
przedst.awlclel! trzech mo
carstw. r6wnie! obradY za
stępców, ~t6re odbyły sIę w 

' lutym 19;;)3 r., nie zmlenl!y 
sytuacJI. 

W tych warunkach nte ma 
podstaw. aby spodzIewać się. 
te proponowana obecnie kon 
ferenc.1a zastępców da ,lepsze I,' 

wyniki, nit obrady Poprzed-
n~, • 

W - związku t l'OWJuzym! 
f!ądzę. te w chwili obecnej 
bardziej celowe bYłoby omó 
wIenIe tej sprawy w trybie 
dyplomatycznym. drogą od
fX?W1€clJ11~j wymIany pr.gla-
dQ\!,. -

Młodzież lIkademickn 
zgł~za--'się-

do. brygad żniwn}"ch 
WARSZA\VA. (PAP). Po

nad 12 tys. zgłoszeń do bry
gad studenckich. które w okre 
sle wakacji , pomagać będą 

PGR-om 'w żnIwach I omło
tach. t'O Je~na z form zobo
wiązań. JakImi mlo{\zleż wIta 
zbliżający się IV Swiatowy 
Festiwal , Młodzieży oruz 
MIędtynarodowy Hongl'es 
Studentów. 

Zgłaszając się do brygatl 
żniwnych młodziet akademie 
ka podpisuje umowy o pra
ce z Ministerstwem PGRów . 
na podstawIe których otrzy
mywać ' będzie zapłatę za swą 
pracę na równI z Innymi pro

,cownlkaml. Większość grup 
obok pomocy w żnIwach I 0-
młotach organIzować będzie 
na wsi szereg Imprez kulturaI 
no-oświatowych oraz sporto
wych dla mieszkańców z oko
licznych wsi, 

Zloty młodzieżowe 
w Austrii' 

WIEDEK', (PAP). W 18 
mIastach austriackich odbywa 
jl\ sIę obecnIe ziaŁy młodzie· 
ży pod hasłem przygotowań 
do IV Swlatawego Zlotu Mlo 
dzieży 1 Student6w, walki o 
lepsze warunkI ~ycia. walkI 
przecIwko faszyzacjI kraju 1 
o pokój, w których wzięły u· 
dzlal dzleslątk1 tysIęcy 
austrIackich chłopcQw 1 dl.le
wcząt. -

Do Moskwy przybył 
hinduski ' 

mlnister zdrowia 
l\IO$KWA. (PAP). W dnIli 

25 maja br. do Moskwy przY, 
1Jyla minister zdrowIa Indll 
R. A. -Mur, -która ' zap<Yzna 
sIę z systemem ochrony zdro
wIa. w ZSRR. 

r-'a lotnisku Wnukowskim 
R. A. }{aur powliall: zastęp
ca ministra zdrowia ZSRR 
M. D_ Kowl1glna. wy~sl Ul'zę 
cnlcy MinIsterstwu Zdrowia 
ZSRR oraz ómbasador IndU 
w ZSRR K iVIenoll. ----



\ 

Kampania 
przedwyborcza 
we Włoszech 

'CQły kraj buduje Nową Hutę 

RZYM (PAP). Dz:ennikl de
mokra tyczne donoszą, Że wybit 
ni przedstawiciele I przywódcy 
Wlosklej Partii Komunistycz
tlei I WloskieJ Partii Socjali
~tyc7.neJ przemawiali w dniu 
2,j maja na wi'ecach przedwy
borczych w wielu miastach wio I 
skich. 

o 70 dni przyspieszyć montaż ~ierwszego pis,ca 
postanawia załoga "Mostostalu" 

Sekrelarz g~neralny Komuni" 
styczn oci Partii Wioch - Palml 
ro TogilaIti przemawia! na wie 
eu w Turyn:e. Polemizowal on 
z prem'erem De Gasperi, który 
kU:a god'zin przedtem wyglo· 
sil [lrzemówieni~ w mie~ cie 
Vlttorio. 

KRAKOW -- NOWA HUTA (PAP)_ Na rall podej
mowanych od szeregu dni przez budowniczych Nowej 
Huty f.etek lndywitiualn ych I zespołowych zobowiązań 
zrodziło się niezwykle d ouiosłe, ambitne postanowIe
nie. Oto zabga Przedsl\! blorstwa Montażu KonstrukcjI 
Przemysłowych "Moslo stal", wznosząca potężny r~
jon wielkich plec6w Kombinatu, w oparciu o zobo
wiązanIa załóg wykonu i ących poszczególne elementy 
dla wielkich pleców, pr zyrzekła przyspieszyć monta'z 
pierwszego pieca o 70dni. 

Omawiając przebieg kam;>a 
nii wyborczej Pa:miro Togiia tli 
wezwal wszyslklch obywateli 
wloskich do energicznej walki 
przeciwko intrygom i zastrasza 
n il!. Zwr6cil się on do czlon 
ków partii socja Idemokra tycz
nej ż apelem, aby przylączyli 
S;" do socjaJ:stów i ' komuni · 
~tr.iw I ulworzyll wraz z nimi 
J-~d nolily front postępu. 

.Jak' donosi dz:ennik "Avan· 
ti l ' sekretarz generalny WI o
sk:ej ' Parlii Socjalistycznej Pie
tiO Nenni przemawia I 24 maja 
w Neapolu na wiecu, ~tóry 
<gromadz!! ,przeszlo 180 tysię
,:y osób. 

W czołówce załóg budowo 
lanych H.ombinatu Newa Hu
ta kroczy zał.oga Z.arz<)d u Bu, 
dowlaneg.o nr 3, wzno~7.q(, 2. 
wytwórnię matcrial<iw <.; gnlo
trwałych. Plan ostatniej d::r 
by załoga ta !)r z~k r-f.·c%yla J 
20 proc, Obok nie j na.tlep:m~ 
wyniki uzyskują rohotntcy 
Zarządu Budcwlanego nr 2 , 
pril>cuJący w rejonie wielktch 
pieców. 

Wśród przedsiębiorstw sp.:: 
cJRlIwwanych przodujCl zal{)· 
ga ZJednocze.nia Bud.o'.vy Pie 
c6w Prz,emyslowy.ch. pracll 
Jąca na najważniejszych klu ' , 
e.zowych obiektn,~h Hombin;:,
tu. Wyróżniają 6ię r6wnl.ei 

lin czci Mikołaja Kopernika 
W ramach obchodu Bob cowym\, uczeń , Szkoły Muzy-

}~poernikow6kiego staraniem cznej Skarbowski, który .ode-
\vydz!alI1 Hultury WRN od gra,] kilka dr00nych I1 two-
byla się dnia 25 maja w sa- rów fortepianowych Chopi-
li ' Państwowego Teatru Zic- na, oraz Kazimierz Pust.clak, 
mi Rzeózowskiej uronysta a- W wykonaniu którego us!y-
kadcmia, poświę>c.ona pL,mięcl 6zeWimy artę Jontka z opery , 
!i€l1i alnego pOlskiego as t l'v- "Halka" l ::;tdana z opery 
noma. "Stra6zny Dwór" MoniuszkI. 

. PrdBk{;J~ "O Mikołaju Ho Na zakończenie zespół ak-
pemiku" wygłosił kie~owni k torski Paflstwow~go 1~trJ 

, :iteracki Pallslw. Teatru Zitmi Ziemi Rzeszowskiej wystąp!! 
llreszowsklej Jerzy Pleśnla- z fragmentem sztuki Ludwl-
rowicz, zapoznając zebra- ka Hieronima MOI"Bt1na pt,. 
nych z tyciem I dzi,e le m naJ- "ł{!os panny" _ Aktorzy ode-
~'iększego uczonego polskie- grali pelną dramatycznego 
go Odrodzenia. Podkl1eśl ,.- napięcia scenę, która przed-
jąc zna{:zenie, oraz; donio.-" r staw~ audiencję Kopernik, 
6łość S5l§tCilTIU" 'Ropemtk0w- ~, u kardynała -lUe r,d y , rz.eęznl·, 
skiego dla rozwoju naUK ka Watykanu, podczas' kt6: ' 
przyrodniczych I wyzwol,enia rej kardynał wyraża opinIę 
i'ch spod wpływow kościoła kościoła, potępiającą rewolu, 
hamu.l'lcego ich rozwój , przy- cyJną naukę a6lronoma-

robotnky Zjednoczenia In
stalacJi Przemysłowych. ,\,t6-
r7.y \lIan os'catnl ej doby prze
kroczyli o 30 proc. 

* \\' rejoni.: stalowni na te-
r, :n!e m. in . tzw. hali wlew 
nic trwaj'l przygotOWanIa do 
rozpoczęci a montatu kon
strukcji. Ekipy "Mostostalu" 
montują jU', nle7.będny ~przęt 
- m, in, wielkie dź wigI. 

Z dnia na dzień rozszerza 
się front robót w rejonIe , ko
ksown I. OstClltnlo rozpoczf'to 
pierwsze roboty ziemne pOd 
fundamenty dalszej wIeży 
węglowej. Budowa tego oble 
ktu postawiła przed budow
niczymi koksownI bardzo tru 
dne iadanla. 'N leża ta. ma być 
ukończona w ciągu ' 4 miesię
cy, tj. w czasie prawIe dwu I 
półkrotnie krótszym od cza
su przewidzIanego na budo
wc poprzedniej wieży węglo
weJ. 

* 
'>IV dniu 26 bm. zespoły in 

tynleryjno- tecnnlczne zakoń
czyły opracowywoole dokład 
nych harmonogramów budo
wy wszystkich kluczowych 
obiektów Hombinatu Nowa 
Huta. Harmonogramy te w 0-
parcIu o uchwałę P~e7.ydlum 
Rządu wytycza.ją konkretne 
zadanIa budowniczym obiek
tów, które \II pierwszym etap:e 
budowy Nowej Huty małą 
być ' uruchomione do końca 
1954 roku. 

Zamówienia 
dla Nowej Hufy 
wykonują w terminie 

HRAKOW_ (PAP). Do 
montowania konstrukcJI 6talo 
wych, maszyn I urządzeń nad 
chodzących z całego kraju 
do Nowej Huty potrzeba ty
sięcy kilogramów śrub I ni
tów, toteż wielkie zamówie
nia dla Homblnatu wykonu
Je załoga FabrykI Śruo j NI
tów w Sporyszu. 

Oflarna , praca załogi tej 
fabryk i powoduje , ~e możl!
we Jest s;krócenie ,o trzy I pół 
m!eslaca terminu wv k·manla 
I szybszego nli Pl:zcwlduje 
plan dostarczenia ella obiek
tów wznoszonych w Nowej 
Hucie około 50 ton śrub I ni 
tów trzy.cJzlestu różnych ga
tunkó~, zada,nle takie posta
wiła przed sobą załoga, po
deJmując szereg zobowiązań. 

Systematyczna kontrol:1 
tych zobowiązań oraz ścisłe 
prifi6trżeganle ich wykonan!a 
pozwoliły załodze wyproduko 
wać 15 ton ~rub, które zosta· 
ły już dostarcwne budo'.vnl
czym Nowej Huty, 

Powa~nyml oslągnlęclam! 
wyró~nlll się członkowie bry-I 
gad, którymi kieruJ q dośwlad 
czenl fachowcy - walcerze 
A. Sanetra I W. Pokusa. Ze- ' 
spoly te, przystępując do pra
cy na-d wykonaniem zamó
wieńdla Nowej Huty, zwięk
szyły znacznie ai\vą wydaj-
ność. . 

VVśród przoduJących ro~ 
tn Ików, którzy oflamą pracą 
przyczyniają się do skraca
nia termln6w dosta\v dla N~ 
weJ Huty, znajdują się rów
nież kobiety Antonin! Du· 
dek, Marla Mrowlec I SteCa
nla 'Stei, , i 

c ' 
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.. ' 
Dalsze odroczenie roko\vnń 
w sprawie rozejolu w Korei 
PEKIN. (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, Ż& dele 
gacja koreańsko- chIńska, blo 
rąca udział \V rokowaoniach w 
PanmundZonle, ogłoslla nastę 
puJący komunikat: 

- W dniu 25 maja o ga
dzinie 11, przed południem 1'0 
ośmiodniowej przerwie w ro
kowaniach, zaJ""lądzonej na. 
wniosek strony przeciwnej, 
posiedzenie delegacji obu 
stron zostale wznowione. 

Przedstawiciel strony prze 
c1wneJ oznaJmił, te' Jego · de
legacja po rozwa~enltl odpo 
wlednleh propozycji I ośwlad 

ezen zlo~onych przez oble 
strony, gotowa jest wysunąć 
nowe propozycje, oraz wniósł 
!!by dla nIeskrępowanego 
przedyskutowanIa problemów 
przez oble strony przystąplO 
no natychmiast do omówienia 
zagadnień administracyjnych 
w trybie niejawn ym. 

Następnie odbyło się post!! 
dzenle, pod koniec którego 
na wnIosek strony przeciwnej 
postanowIono zawiesić ohra 
dy na okres 7 dni I wznowić 
Je w dniu 1. czerwca br. o 
godzinie 11 przed południem. 

. " ~ "~ ! .': 

toczyl m. in. zl1C\lnicnne slo- .. ,grożąc Hopernikowl buJl~ 
wa' Frvderyka Engels" - papieską", usiłuje go nakło-
"Rewolucyjnym aktem, w ni ć do podporzCldkowahia się l Surowe kary dla złodziei mienia społecznego 

Oświad C zenie 
ministra :Kanady 

NOWY JORK (PAP)_ Jak do 
noszą % Ottawy, kanadyjski m! 
nister spraw zagranicznych 
Pearson wygłosI! przemówie. 
nie, w którym stwierdził, że Ka 
nada powinna rozważyć spra· 
wę uznania Ch:n Ludov;ych 
"skoro tylko dojdzIe do honoro 
wego zakończenia wojny w 
Korei". Pearson dodal : "S i,dzę, 

że nadchodz! cza~, kiedy bę

dziemy musielI realistycznie o· 
cenić fakty". 

którym nauki przyrodnicze zą danlom Watykanu, KOP8'" 
ogloslty swą nll~fależność by- nik płomiennie broni sYtegO' , 
lo wydanie nleśmlerlelnego stanowiska, dowodząc słusz-
dzIeła, w którym Kopernik ności swoich twierd zclt 
rzucll rękawicę autorytetowi Hopernik w końcu otrzy-
kościoła w sprawach przyro muJe rozkaz papIeski 0pusz-
dy". , • czenla Italii. 

Na bogatą część artystycz- Opuszcza więc zagniewa-
ną złożyły 6ię WY6tępy ch6- nego kardynała 1 fak V.yzWl-
ru I orkiestry PaIistwoweJ nie rzuca mu w oczy wielka 

WARSZA ,,,,, A. (P AP). Ma 
gazynier szybu nr 3 "Metro
budowy" - Stanisław Malew 
sk i ukradł z powierzonych 
jego pieczy materiałów budo 
wlanych 5 ton cementu. 
WspólnIkiem przestępstwa., 
który skradziony cement wy
wiózł poza teren "Metro bu-

skim dwaj łnnl pracownicy l 
"Metrobudowy" - Mieczy
sław Konczkowskl I Broni
sław Nowosielsk-1. Paser Go
cławski, który zdawa.! sobie 
sprawę, Ze cement - towar 
reglamentowany, nie będący 
w sprzedaży na wolnym ryn
ku, pochodzi z kradzieży, od 
sprz-edał go z paska.rskim za
robkiem zamo~nym rolnikom 
podwarszawskim - Adamowi 
Hurkowl I Marianowi Luka 
slewlczowl. 

Sąd WoJew6dzkI dla m. sto 
WarslCbwy skazał: osk_ Malew 
sklego na karę 6 lat wlęzle· 
nia. osk. Honczkowsklego na 
karę 3 j pół lat, osk. Wo!ń
sktego na 2 I p6ł lat więzie
nia, osk. Gocł3Jwsklego na 3 
lata I 2 tys. zł grzywny, osk. 
osk. Nowosielskiego I Hurka 

S1.koly Muzycznej w nlCSZo- prawdę, że "umysł ludzki 
, W;€" .oraz Państwoweg,) T,;- zdolny jest do wszelkIego 
atru Ziem! Rzesz.owskicj. Ja- poznania a możliwości pozna-
ko ' soliŚJcl wystąp!!l: prof. nla są nieogranlczone". 
Dzl~dllc' 1. utworami 6l<rzyp- M. D, 

dowy". był kierowca Jan 
Wolńskl, za~ w sprzeda~y no
średnlezyll mIędzy ZłodzleJem.\ 
a paserem - Jerzym Gocła.w-

JpraUJu pokoju 
Z wiązek Radziecki wystąpił z nowym dokumentem, będącym dowodem sI a

" lej, konsekwentnej leninowsko-stalinowskiej polityki ulrwalenla pokoju 
" i współpracy między narodami. Dokumentem tym jest kolejny artykuł "Praw· 
, dy" - z dnia 24 maja pt. "W sprawit obecnej sytuacji mi~dzynarodowej", 

W artykule tym "Prawda" przedstawia stanowisko Związku Radzieckiego wo· 
bec , węzłowych zagadnień międzynarod owych, 

1'<:ewatpJiwie obecna sytuacja między nięc:etń dla każdego mi!ulące~ pokój 
narodO\va jest skomplikowana_ Wie!e kraju"_ 
jest spraw spornych, które wpiywaj" Churchill również słusznIe podkreśla 
118 nap:ęcie w stosunkach między pań- od?aw:na głc~zoną. ~rzez Związek R~
stwami I trzeba wiele dobrej woli, aby dz\eckl tezę o mozl!wośc! pog-odz(.nla 
kolejno rozwiązywać je w duchu wza - ,wymogów bezpieczeństwa ZSRR, hez-
jenlnego porozumienia. Do tego wlaśnie pieczeństwem Europy ZachodnleJ. _ 
zdąża cierpliwa I konsekwentna polily- Taka jest plaszczyzna porozum lelll 8 
ka radziecka, której kierownicy odrzu- we wszystkich sprawach. Są jednak 
cają, jako sprzeczne ze zdrowym roz- czynniki. które to poroozumieule utrud-
sądkiern I nie prowadzące do celu stano niają. J~kie to są c~ynniki? , 
wisko reprezentowane przez pewnych Przebieg rokowan w Panmundzon 
P<llityków amerykańskich, a wyrażone wy",,:olał pow~żny. niepo~ój ~ie. tylko 
w krótkiej formu:e - a!bo wszys ll<o, wsrod setek millonow ludZI miłUjących 
albo nic. O glębok ie j nies lusUJ oś ci ta- pokój. ale również wśród w:ększ':Jści 
kiej formuły świadczą zresztą iakty, że rządów państw kapitalistycznych. _ Bo
przypomnimy chocia żby kilka spraw wiem. podczns gdy strona koreansko
spornych, jednomyśln ie roz~!rzygoię- chiliska stwcrzy ła wszystkie 'yaru~ld 
ł y~b przez Zgrom!ldzenie Ogó!ne Naro dl~ natychmias towego prz~rwa.nla dZI~
elow Zjednoczonych, jak silr;:wa wylJo- lan WOj;:nnych l dla po~plsa !1\a rozeJ: 
ru sekretarza generalnego ONZ, spra- mu, generał amerykanskl Harnson Us\
W3 zagrożenia Burmy prz{'z ba nd y ku o- łuje przekreś li ć nawet te decyzje, co do 
m:n!ango\Vsk:e l sprawa rezolucji ko- których osiągnięto już porozumienie, 
reańskiej_ !l lotnidwo amerykaris kie wzmogło be

Pogląd racYz!ecki Vi tej ~pra\Vie ..... y. 
da;e się podzielać równie); Churchill. 
który stwierdzi!' "Byloby bl ędem uwa
żać, iż z Rosją radzieck'l n:e można 
uregulować żadnej sprawy, jeśli nIe za
sta ną uregulowa ne wszystk:e spra'\')' 
lub d~"póki n:e zostaną one uregulowa
ne. Uregu!owanie dwóch lub t~ech 
tnadnych kwestii by10by ąuiym osiąg-

stialskie bombardowanie Phenianu! in
nych ,m:ast i wsI korearisIdch, jak rÓ\'i
nież m:ast chińskich_ 

Następną spraw~, omówic-ną przez 
,_PI'awdę" jest sprawa niem iecka, któ ' 
rą Churchill nazwa I dcminującym pro
bremem Europy. "Jednakże -- stwier
dza "Prawda" - poglądów Churchilla 
na to zagadn:en ie Ii:e można w żaden 
sp~sób ~?_trakto\:::.~ ł~ko wyrazu rzeczy 

wistych dąteń do ureltulowanla wspom
n:anego "dominująrego probl~mu m!ę
dzynarodowego" bo, istotnie, trudno :la 
zwać dąż.eniem do uregulowania tego 
problemu pragn!enle Churchilla utrwa
lenia rozbicia Niemiec, wyrzekanie :!I!~ 
zawartych porozumień, w których opra
cowaniu sam brai udzial", 

Sta no\Vl~ko rządu radzieckiego w 
sprawie problemu n:emieckiego jest Ja
sne i nledwuznączne. Było ono nieJed
nokrotnie przedmiotem dyskusji w gro
nie państw najbezpośredn:ej w lej kwe
stii załnteresowany:Ch, jak Polska, Cze
chosłowa-cja, Węgry, Rumunia, ,Bułga
ria I Niemiecka RepubliKa Demokra
tyczna, było 1"Iest w s!J(?sób najbardziej 
zdecydowany ptzez nie ·poparte. SIano
wlsk.o rządu rad:>:ieckieg-o ,cieszy s:ę po
parcIem samego narodu ńlemiecld€go, 
co zna lazło nie;ednc'<roti1:e wyraz w 
wystąpien:ach jego przedstawic:eli, jak 
prezydent Pieck, premier Grotew0hl, 8 
równ:eż takiclt dzialaczy ,w Niemczech 
zachodnich jak Maks R2'mann, jak b. 
kan~lerz WirliJ, jak sze'reg' dzia!aclY 
burzuazyjnych oraz w p!eoiscycie prze
prowadzonym -zarówno w- NRD, jak 
i w ,Trizon ii. 

Stanowisko r~adu ra(fzie~l'deRo ople
~a sfę na historycznych" ,d0kumenlach 
mięuzYi1arodowych podpisanych w, Jał
cie i Poczdamie, w których opracowa
niu Churchill brai udz:a!, a o których 
ob~cll:e nawet n;e wspomnial. "Histo
ryczne znaczenie wym'enionych wyżej 
uokumenlów międzynarodowych -
st\\'ierdza "Prawda" - polega na tym, 
i.~ zna !azly w n:ch wyraz osiągnięte 
podczas wojny I potw:erdzone bez po
,; rednio po wojn :e uzgoch! :en:e polityki 

konkretne porozumienie m:~dzy mo· 

na kary po p6łtora roku wlę 
zlen!a I po tysiąc zł grzywny 
oraz osk. Lukaslewlcza na. l, 
rok aresztu, 

earstwaml uchodnlml l ZSRR w spra- te doprowlldz!ć do dalszego nap!ęcla 
wie Niemiec". w stosunkach m'ędzynarodowych. Rzecz 

N arody Europy nl~ mogą zgodzić s i~ charakterystyczna -- propozycja Ch:.1\·· 
I n:<! z~odzą się z polityką, wyrażoną chilla, podubnie zresztą jak krytyka sta 
przez Churchilla, który - pomijając u- nowiska Harrisolla w Panmundżon, wy 
kłady poczdamskie kladzie nacisk na wołala gwałtowną re:tkcję w kołach 
sprzeczne I z tymi układami, % ukiadem rządowych USA. Przez szereg dni 
anglo-radzleckim z 1942 roku I l: Inte- Churchill I deputowani Izby Gmin, po
resem pokoju zobowiązania rządu bry· p 'erający Jego propozycję, by!! przed. 
tyjskief{o, wob\.'C Adenauera. miotem brutalnych, a często wręcz or· 
Poważne obawy również w narodz!e dynarnych ataków ze strony prasy 

brytyjskim wzbudziło pominięcie przez I niektórych polityków amerykańskich 
Churchl1l8 tak Istotnego w calej sytua- (sen. Mc Carthy) . Z niezwyklą jasl<ra. 
cjl międzynarodowej prob!emu, jak wośclą wygtąpił przy lej okazj i caly ze. 
sprawa dopuszczenia przedstaw!ciel- spół sprzeczności anglv-amerykallsk!ch. 
stwa Chin Ludowych, p6łmiliardowego A!e, oczywiście departament stanu USA, 
narodu do ONZ, do udzialu w pracach n'e mógl zlękceważyć powszechnej opi· 
Rady Bezpieczeństwa. nil I po wie!u dn:ach wydal komun ik at, 
Omdwiajęc podstawowe sporne kwe- wyrażający zgcrlę rządu USA na propo 

~tie, Churchill wysuną!, iak wiadomo, nowaną przez Churchilla konierencję. 
sugestię odbycia konferenCji w:elkich 
mocarstw na najwyższym' szczeblu. Jak stw:erdza "Prawda". jut w pierw 
.,Nie można - pisze "Pr<lwda" _ nie !.z-ej wypowiedzi E;senhowera byly 
.p odkreWć donIosłości própozycjl, przed punkty sprowadzające do zera zapo
staw:onej przez Winstona Churchilla, wiedż gotowosci udz' alu rządu USA w 
który, jak w'dać. opiera się lIa do- wys:!kach zm;erzających do ulrwa:enia 
świad~zeniu bezpośredniCh kon taktó\Y poh1()ju. A w przemówieniu z 20 ma;a 
międ:U czolowymi mężami stanu w nie- "nie pozostalo na wet śladu z tego ge· 
dawne: ,przeszłr,:;ci. Ożyw:one , pozylyw stu pokojowego, nie mówiąc już o po· 
qe o dd ż· ... · ię k i na p ropozycję Churchilla parciu go czynami"_ 
w wielu ' k,rajach sw'aia' potwierdzaj ą Sla now:sko rządu raclziecklego, d~. 
jej znaczenie':. ' . żącego ko-nsekwen!nie do usuni\icia 

Przy czym: )al< stwierdza "Prawda" przycly;1 nnp:ęcia m:ęczynarodowego, 
Church!J! dZięki swemu bogakmu do- znajduje pz!ne poparcie naro.dów świa. 
świ,adc~en!u ~nikną! blędu niektórych ta, wa:czi)cych o pokój . Walka naroóów 
P.o!ltykow, kt?rym wydaje się, że moi- przyn:os1a już poważne sul(cesy DziŚ 
na .,dy~t?wac drug-i~j stron'e i to jesz- przed bojownikami po,ko;u również 
cze takiej stronie jak Związek Socjafi- przerl narodem polsk:m stoi zadanle pa 
stycznych ' Republik Radzieckich, wstęp- dwojenia wysiłków w wa:ce o wspól. 
ne warunki porowm;enia w spornych pracę, o przyjażń między narodamI o 
zagadn:eniach m 'ędzynarodowych" ta- przeprowaozen:e rokcwań w duchu po
l(j(! $tanow!sko oczywiśc:e , nie sprzyja kojowego fOzslrzyga-nia problemó'N 
roił adowaniu. a wr~c~ przoeciwnie mo· spornych, o zawarc'e Paktu Pokoju. 



(nf. ~ngenlusz Szewczyk 
ZBM ZB 2 - Rzeszów 

• • l nie 
Normy • nIe nadążające za postępem technicznym 
uregulowane place stwarzają trudności w obniżaniu 

liosztów własnych 
l'i8 samym wstępIe trzebn 

stwierdzić, że w naszvm 
~"zemyś!e budowlanym POst~ 
f/owI technikI I organIzacji 
pracy nie towarzyszy powsze 
rhnv wzrost wydajności pra
cy. SytuacJe tę najlepiej zre
~da zilustruje przykłHd Za· 
rządu Budowlanego nr 2 
Z Gl\·Y w Rzeszowie. który 
plan kwietnia wykonal w 
113,5 pmc .. przy czym wydaj 
nośĆ pracy. Jaka. c>siągnr;li.śmy 
w tym okresie nil .Jednego ro 
twtn ika wynosl 10 1. 7 proc. 
Powyższe cyfry świadczą o 
t~m. że mamy Jeszcze za sta
hą orgRntzację rohót, };e nie 
p'Jtrafillsmy uzyskać olipo
wied\1\pgo wzrostu wydajno· 
~cj pracy. 

Mil to swoje ir6dlo m. In. 
l w tym, ze nie wykorzysi.illlś 
my w catoscl sprzętu mecha
IIlcznego. Jak równle;l: rezerw 
wewnętrznych. Dyscyplina 
pracy uległa wpl-awdzle po 
prawie w stosunku do poprze 
dnlch miesIęcy, jedna.k wciąż 
jeszcze Istn!eje poważny od 
setek godZin opuszczonych. 
Walka z absencJą I bumelanc 
twem jest Jeszcze nledoslate· 
cwa. ..'\ni admInIstraCja anI 
organjzacJJ parlyJnJ. i zwlą,
kowa nIe doceniły jeszcze w 

pełn!. że środki admInIstracyj 
ne nIe moga zastąpIć pracy 
masowo -polttyczneJ. 

proc. normy. cle~la - Ale· 
ksander Jaworski wykonuJą
cy 163 proc. normy, Roman 
Wolanin - 159 proc. normy. 
murarz Florian Stochla -182 
proc. normy. Józef Nawojskl 
_. 155 proc. normy, Zorta 
Grendys - 150 proc. normy. 

Jak nam wIadomo .jednym 
z Instrumentów walkI o wy· 
~oka wydajność są plrJce. 
Trzeba przyznać, że jakRol
wIek na odcinku postępu tech 
nlcznego I organizacjI robót 
na budowach poczynntśmy 
olbrzymie krokI, tojednal, 
na odcinku płac zachowallś· 
my stan jeszcze sprzed 
1950 roku. W latach od 
1945 do 1949 placa za wyko 
nante pewnych robót była luż 
po powiązana, ze stawkami 
rodstawowymi i kwalifikaCja 
mi osobistymI rohotnlk6w 
WysokOoŚć płacy określało sIę 
często nie naporlstawie wkła 
du pracy mierzonej stopniem 
wymaganej umiejętności za
wodowej, wysiłku. pracochłon 
ności, czy ucIążliwości, ale 
po prostu w zależnoścI od 
przypadkowej koniunktury w 
danym okres le czasu~ 

Katalog norm I cen jednos( 
kowych opracowany w 1950 
roku złagodził częŚCiOW0 te 
brakI, jednak nie wyelimino
wał całkowicie wszystMch 
dysproporcjI, nler6wnego na
pIęcIa norm, niesprawiedliwe 
go n!ejednokorotnle zaszere
gowanIa robotnika I wykony 

. Podczas realizaCji zadań waneJ przez niego pracy; 
produkcyjnych wyrośli w nn brak ustalenIa właścIwej te-

dowIe jak np. maszynista 
dźwigów wieżowych, brak by 
lo dostatecznego zróżnicovia
nla kategor!l zaszeregowania 
w zaleznoścl od uclą;l:liwości 
pracy I wymagarych kwallfl 
kacJ!. Dotychczasowy układ 
zbiorowy nie uwzględnIa fak
tu, że niektóFly robotnIcy 
ziemni zwłaszcza na gtębo
kich wykopach posiadają do
syć wysokie kwalmkac.j,~ -
muszą umieć zakładać 51;0111-
plikowane odeskowania, wal
czyć z wodą gruntową. poslu
g.lwać sIę sprzętem i maszy
nami. Spis zaw·odów nie okre I 
ślaJąc wymagań stawiany~h . 
robotnIkowi, nie po~walct: na 
rac.lon11ne ustalenie jednOli-

1 
tych program6w szkolenia.' 
nie dawał podstaw do wlaści-
wego zaszeregowania. II 

Że dotychczasowe normy 
I place w budO\'.'nlctwie są ni e 
sluszne potWierdza to wiele 
przykładów z terenu budów 
naszego ;:al·ządu. r tak np. 
kobIety zatl"Udnione przy I 
przesiewaniu plasku zas7ere
gowane w grupie III (An.la 
Mierzwa, Helena Bęben, Te
kla Hozubek) zarobiły w sty I 
czniu po 830 zł, w lutym 
781 zł I w marcu 865 zl, a. 
murarze zaszeregowanI' w gru 
pie V (Wojciech Krok, W1o.dy 
slaw Martynowicz, Sylwester 
Hop) zarobl1! w styczniu 
708 zł, \V lutym 841 l w mar: 
eu 700 zł. W robotach zbro 
JarskIch przy cięciu,glęclu. 

I montatu l':arobek wynosi 
średnio w VI grupie do 25 
zł dziennie, a przy spawaniu 
prętów zbrojenia spawacz Fer 
clynand Dudek o tych samych 
kwaJlf!kacjach zarabia 75 zł 
dziennie. PIOZy robotach zlehl 
~ych robotnik zarabia średnio 
15 do 16 zł, ~ przy rafowaniu 
piasku· robotnicy o t~rch sa
mych kv,,-aJ.if!kacjach t.i- w III 
grupIe zarabiają od .50 do 60 
zł. Bównież przy robotach cle 
sleJskich wystepuje wielka 
różnica plac. I tak np. ciPośle 
CI tych samych kW~11~fih:'K.iach 
w V grupie IJposa;~el1 iowej 
przy deskowanill plyt stropo
wych zarabIają od l:'> do 17 
zł, 'a przy wykonywaniu rusz 
towaii zewnętrznych od 60 do 
80 zł. \i' wyniku takiego u
stawienia plac w l-szym kwar 
t&le bl-. na budowle nr 83 
średnia wydajnosć na jedne
go robotnika wahała się w 
granicach 80 proc., a fundusz 
płac przekroczony był I wy
nosU 120 proc. W sumie wIe 
lorakośc, często niesłusznych 
plac doprowadzała do tego, 
że nie mozna bylo ustalić' ści 
śle kosztu budowy I uzyskać 
planowej obnlźkl kosztów 
własnych. 

Jak wynIkA. r powy~szego 
uregulowanie systemu plac l 
norm Jest koniecznością wynl 
ka.jącą z nieżyciowosci sta· 
rych norm, które nie tylko, 
t.e nie sprzy j aly wzrostowi 
wydajności pracy, lecz często 
Ją, hamowały. 

szym zarządzie świadomi kle- chnologii roboty pozwalał na 

rownlcv budów, kt6rzy z za· luzy w obmlaracłl ilości! Z zebtania wyborczego liG PZPR. 
paiem wyk<:nuJą powierzone stwierdzanIu Jak-oścl wykona .. 
Im zadania. Do ntchzallciyć nej roboty; '. 
trzeba w pierwszym ' rzędzie . , . ,. ,: ., ., .' " ., .. j •. . , 

ob. Kunysza, WóJtowIcza, Spis zawod6w stanowiący 
CzerwIńskiego, Turczaka r.ałącznlk do układu zbioro-
Hossę, Benedykta, Kawę. wego był niekompletny , nie-

';' . i , ~ . : ~ . -, 

' .... : . Orga'nii-ncjc" partyjn.e 
winny być politycznymi 

l'<lemnlej Jednak mamy i ta- kiedy (ałszyV\')', nIe uwzględ- Na dalszy rozwój spó!- ganlzacj1 partyjnej, umacnia 
.. Ik6 kt· I nlał technIcznego budownlc- dZlel-cZOŚ-Ci. na wsI JClik rÓ\"-j goopodarkę spółdzlekzą. 
"ich pracown w, orzy n e nleż na umocniBnie Już Ist- Jak te zagadnienia wyg!ą-
.v~'konują powierzonych Im twa,. nie pozwalał na dokład- nlejącyeh spółdzielnI, (]e;cy- dają w Bpółd.delnlach gmi-
7,adań jak np. ob. Prima t ne stwierdzenie Jakle kwall- duJący wplyw wywiem d{;- ny Krasiczyn, jak organiza:-
Zderski. \Vśród robotników flkacje powinien posiadać ro bra praca or3"anlzacjl partyj- cJe partyjne pomagają reall-

l d j botnik zaszeregowany do o- neJ. PrzydZielenie członkom zować wytyczne I HraJowe-
mamy także wie u przo u ą- parti! konkretnych zadań B- go Zjazdu Sp6łdzl2kzo§cl 
cych ludzi Jak np. Ludwik kreślonej kategorl1 płac. Bra gita,cjl wśr6d Indywldua.!- Produkcyjnej, jak pomaga.Ją 
I\rupa - betoniarz wykonują kowało w nim m. In. zawo- nych chlopów, Jak równ!ez w pracy zarządowi cz"j prze-
Cy 175 proc. normy, Wlady- dów, kt6re w roku 1949 były stare zacieśnIanie Wlęll 1 od- woclnlcząJCemu sp6łdzielni? 

- o tym nie mówill towarzy-
sław Szostek - 156 proc. rzadkością, a obecnie na.leżą dzlaływanle na bezpartYj- ele na 2.--ebranlu gmln!1eJ or 
normy, Jakub Cynnr -- 156 do spotykanych na ka~dej bu nychpodnos!. autorytet or- ganfzacjL partyjnej. Nie P 1.-

~~. 

W Nienadowej . szkolą się kadry dla rolnictwa 
Z (rad fezlor mazurskich I 

z kielecczyzny, z Wars.2~ 
u:y i Bialegostok!t, prZyjechali 
najlepsi traklorzl/ści do N/ena 
d01vej (pow. Przemyśl) by tu 
1.:0. Ośrodku SzhiJlenia Kadr 
MechanizacJi Ro/Iltctwa zdo
być kwalifikacje brygadzisló;;.,. 

Do końca kursu JUż niedale
ko Uczą si~ więc kursanci pll 
nie, każdy z ni.:/z pragnie na
uczyć się Jak nQlwięcej bo za 
pó/tora miesiąca pojadą wszy
scy do PGR-ów I spóldzi~lnl 
produkcyjnych. ~dzie czeka na 
nich odpowiedziaInG praca. 

Niwki maJą dużo, zapoznt;.~ 
mIlszą się ze stm/aurą gleb!!, 
z je; uprawą i z:J1npgami a~r() 
lechnicznr·m/. Zna~ muszą sp' 
soby wzbogacenia gleby. by 
lepszy plon daw;Jala. Intereso
waty kursantów spec/alnie t:Jy 

kłady o systemie Williamsa 
tliwO dl/skutow,d [L·tedy :vI a
rian Woźniak ze Staszidem 
Vlzichem i DIlr.czI,kiem (I 

współzalein7Hci wody i po
I:Jll'trza, o drobn(")/j.strolach 

A i z masz~·nami muszą sif 
rapoznać. Z iyml maszynami 
za pomocą k/orllch upra~'ia6 
będą ziemię. ktor;lc!z coraz ,·mę 
cej idzie na polską wIeś. To
(eż wyklady Tadeusza Golml'l 
o maszynach rolmczych ci'?szą 
$ie dużym poworlzeniem Kur
~'anci zapoma;f) się naj p~eri.1J 
t~()'elyfznie z budową ciągni
IJtw. działaniem ;:espo{ów ciąg 

nika l z konserwac/~ maszyn. 
A później na za/ęciachplak
tycznych otaczają zwarlI/m ko 
lem pługi łąkowe z odkładni
cami śrubowymi, maszyny do 
upraw międzyrzędowych, in/
u'iarki l sadzarki, oglqd:zjq 
ka2dy szczegół. 

Przed ciągnilwwą kosi'lrką 
radziecką KC-lO sloi własnie 
grupa słuchaczy Wynalazc'l 
tej kosiarki fest radziecki ra
Cjonalizator - Wolkow, wllkla 
da spo/wjnie, powoli Tadeusz 
Golenia. - Kosl'lrka pOSiada 
aparat tnący o długości 10 m, 
trów. Godzinna (l.ydalnośł ko
&iarki równa sir 6.55 ha. 
Praą tę musicrbby wykony

u·ać 80 kosiarzy - obllcZJ 
szybko Pawel Cz"ż. A po skóti 
r.zonych lekcjach. nawet kIedy 
się pływa kajakiem z koleac;,
mi po stawie nie I.sta;ą roznlo 
(J..y o maszynacil Zasadmczy
mi zespolami sadzarki rio zIem 
niaków CK-2 fest rama i lwIa 
biegowe, aparaty wysadzające, 
!?r.sz zasilający, .. óiorniki ... 

Przyszli br~·Radzlści nie tyl
ko muszą zlZać n7.'lszyny ro!n.i: 
Cle i agronomię, muszą byc 
dobrze przYRotor;)ani politycz· 
nie do nowych zadań. P1jd'f 
vrzecież na wieś. do spólduet
ni produkcyjnych i porna.~cć 
będą chłopom indywidualnym 
tym, którzy nie ./jrzf)stqpili ie
szcze do soóldzwlni pror{uk
cufnych, którzy nie stOSIlJą n". 

fl)oczesnyc!s f!llt~móTII "prawy 
ziemi. UświadamIał b~dfJ Iych 
mało i średniorolnych ChiOpow. 
pozostających jeszcze PGd 
wpływem /tułactwa - niesć 
naw. na wid ,zeszowską, na 
,aly kraj. 

N a prawo, Zil parkanem _ 
punkCie operac!Jjnym fil' 1 ~to{ 
ciQgnik "Zelor" Wi,l, prcu·1I 
włożyli pracownlcv olrodka, 
dyrektor Tad,usa PodalsRi, 
kierownik warulalów Ch",-. 
ś/icki i Stanisław Rybczyńskt 
oraz inni, zamm ~ami wyk'ma 
ił przekr6J ,,Z,t'JTa". Raduią 
~ię. ~e ich prac(1 6łu~1J mlo
dym pomocą. ucznIOwi, mOR? 
się uczyć poglqduwo budOWli 
"Zetora". 

Starszy instruktor budowIJ 
silników, Eugenb~sr Tejchman 
opierając się o maszyn~ 2 
uwagą słucha odoowiedzi \1."0 i 
fysia. ... Olej w pokrywis 
f(.·zgalęzia się. CzęU idzi, "a 
wskaźnik, a resztll na POS.lCZ6 
~6/n, części.. lnstruktor sld
nieniem /lłowy przerywa \f' ai
:ysiowi. Wojty~ przygotowany 
jest bardzo do'.Jrze. lak zwy
kle. zresztą. 
Słuchacze odbl/wajq rÓwntc~ 

"raktycznie ćwiczenia z agru
It'chniki. Ośrodqk Szkol mirt 
Kadr Mechanizacll Rolnictwa 
w Nienadowef pO~lQda wlasn'l 
I!ospodarslwo szkolne. Przy
szli brygadziści biorą udZiał u, wszystkich przygotoW'1-
n/act. maszlI" dQ ,!lsD/oatac/4 

Iq przy agregat?waniu parku 
maszynowo-ciągn,kowego. J 0-

rl'arzyszą przy Domiarach "M. 
....;. Przyda im się lo w pracy, 
którą niedługo rozpoczną -
"Smiecha si~ dyrektor ośrodha 
m6wiIJc o sluch'3czach. 

Na zaJrciach praktycznych z 
gleboznawstwa, idą kursancl;,u 
pot •. Przyglądają SI' tam, lall 
należy nastawić pługi. by u:y
konywa{lI średnią qrk" oIJser
ulu/ą pracownikóriJ wykony'.iJu
jących zabiegi awolechniczne. 
Starają si, zapamięla~ wszys/ 
ło. Bo uzyska~ :;7 q pszemcy 
• ha to ni, fest la/wo. A tyle 
przeci~1 uzyskują pracown/Gy 
gospodarstwa .fzkó/nego ~ 
Ośrodku rt1 Niemu/owej. Olli 
rt'szyscy chcieliby, aby w spól 
dzielniach . prod'lkcyjnych I 

PGR-ach, w których pracować 
f>ędą, ziemia rodziła jak najl,J· 
piej bil dawał,. najobfitsze 
plony. 

luz w lipcu młodzi bryga· 
dziści stosować b"dą w swujeJ 
pracy zdobycze t1.ouki w romie 
lwie. Przenosić będą do PGP,
ów i spółdzielni produkcyjnych 
doświadczenia zdobyte na kur 
sie realizować będą wyly-:zrr.e 
l Zjazdu SpółdZielczości Pro
d!lkcyjnej. Po ulwńczemu Ewr
!u jeszcze z większym zapa
lem i wiedzą walczyć będą o 
podniesienie na W/fiszy poziGm 
naszego rolnictw'"!. 

lilibi,ta Bo{d 

, 

Mielei Załoga WSK -
uzyskała I-sze miejsce 

we WSPÓłz8wodnichlrie I\rajowyul 

Załoga mIeleckiej WSK prze;tYW~l 
ku dnIami prawdziwie radosną chwilę. Sztandar f 
Przechodni Zarządu Głównego ZwIązku Zawodo- )~ 
wego Metalowców przeszedł w Jej ręce, za uzyska-
nie pierwszego miejsca we współzawodnictwIe 
ogólnokraJowym za I kwartał br. 

Na uroczystość wręczenIa sztandaru przybyli przed
staw!clele: He, I<W PZPR, Zarządu Głównego zw. 
Zaw. MetalowcÓworaz delegacja WSH Rzesz6w, od 
której załoga mieleckich zakładów przejęła IIztandar, 
8 z nIm czolowe miejsce w kraju. 

"Ofiarna praca całej naszej załogI dala powa~ny 
wkład w wykonanie planu Min!sterstwa Sprzętu Maszy
nowE'go - powiedział przedstawicIel ZG Zw. Zaw. Me 
talowców taw. Horman. Tak wielki sukces - wykona
nie planu za I kwartaf' br. w 109,4 proc. zakład osIąg
nął dzięki szeroko zgłaszanym wnioskom racjonal1zatol' 
!lk!m, których na zaplanowanych w tym okresie 80 za
stosowano w produkcji 122, przez szeroko prowadzone 
szkolenIe zawodowe I polityczne robotników. Do osią
gnięcia tego zwycIęstWa poważny wkład dali pIerwsi 
bohaterowie pracy socj all stycznej : czołowy przodownik 
pracy tokarz zeterPpowiec Kazimierz Sztorc, Mrozlńskl, 
Szlą g, spawaczka Irena Wątroba! wielu wielu innych"_ 

Wręczałąc sztandar przechodni przodującej załodze 
przedstaw ciel delegacji WSI{ Rzeszów, tow. Rudnicki 
powIedzIał - "sztandar ten kt6ry przez 2 kwartały był 
własnością naszego zakładu oddajemy go wam wraz z 
proletarIackim pozdrowieniem oraz życzenIami osiągnl~ 
cIa Jak naJlepszych sukcesów w walce o nieustanne 
podnoszenie wyników produkcJI. Szlachetna rywaliza
cJa między naszymi zakładami o przedterminowe wyko
nenie planów produkcyjnych nie ustanie, podtrzymuJe-
my .fą dalej, by w dalszym ciągu mobIlIzowala nasze za-

~ 
) 

łogi w codzIennej, twórczej pracy nad wykonaniem za-
dań naszego socJal1stycznego budownictwa". 

"PodwoImy nasze Wysiłki w walce o plan, by sztan
dar ten przez następne kwartały również pozostał II' 
n&szych rękach - mówI zetempowiec Mr02;lńsk!. Dlate
go zobowiązuję sIę zoolll1la planu na rok 1953 przy no
wych normach wykonać do dnIa 20 grudnia br. bez naj 
mniejszego braku, oraz wzywam wszystkich robotników 
naszego zakładu do współzawodnictwa o niewypuszcze
nie anI Jednego braku. RównocześnIe życzę wszystkim 
bratnim załogom naszego województwa jak naJlepszych· 
sukcesów w codzIennej walca o wykonanie zadań naszej 
Bze~clolatkl,". . H. N • 

, . 

w gminie -Krasfczyn 
kierownikami spółdzielni 

... .; 
·c 

dlo tei ant jedno słowo na 
temat pomocy Iligrote:hnICl
neJ POM, czy opiekI Wydzla 
łu Politycznego POM nad 
spółdzielniamI. 

Zarówno wrelera·cla spra
wozdawczym eekretarza Ko· 
mltetu Gminnego tow. .Pa
Btern8lka, Jak 1 w dyskusjI 
problem sp6łdzlelnl produk
cyjnych znaJazł nledootatecz
ne odbIcie. Zaledwie 00-
wiem kllku członków partII 

spółdzielców zabierało 
glos w dyskusJI. Na skutek 
tego była ona niekonkretna J 
brakło w nieJ takt6w I wnlo 
sków. 

CI nlelleml epóklzle1cy -
dyskutanCi poruszyli wlaśd
wie tylko sprawy zwIązane 
ze sp6łdziernlą IV gromadzir 
Tarnawoe. Ujawnione f3Jkty 
całkowicie potwierdzają, że 
organIzacja partyjna nie speł 
nia IV spółdzielnI roll pollty· 
cznego kierownika. Bo jakże 
t:1!k może być. kle-dy członei\ 
partII - spółdzielca Stefan 
Martyńskl oddaje swoje dzl~ 
ci (lat 15 I 17) do pracy to 
kulaków, Andrzeja Kozła I 
Katarzyny Stawa,rz. Martyń
ski przepra\:ował w spółdzlel 
nI zaledwie 6 dnIówek, a na 
Bkutek bl-a·ku rąk do pracy 
zmarnowały się w !Sp'l!dzlel
ni zIemnIakI I Inne plony. 

S. ekretarz organizacjI par
łyjneJ w gromadzIe Tiilrnaw
re tow. W~adyslaw GaliCZYI}-
6ki wskazywał na ·zebral~iu, 
że organizacja partyjna nie 
potraf!la uśwIadomić' Mar
tyńskiego podobnie Jnk jul 
dwukrotnie usilowała wyklu
czyć ze swych SZ0l'eg()W F!
glarowj,cza, kt6ry rQ7.siewał 
wrogą propagcmdę.Flglaro
wlcz jednak jest doty-chcz-as 
członkiem parOl. Spowodo· 
wała t0 nip'1Or'Jdnooć I brak 
boJo-,voś<:! Le strony organI
zacJI partyjnej w groma.(]z!c 
Ta,rnawce, która wyraźnl~ 
boi się podejmowania słusz
nych I śmiałych uchwał. 

Przyczyną niskiej śwlad()
mości członków jest r6wni-e~ 
brak szko!enla IdeologIczne
go. a przeda \v6zystklm brak 

pomocy lop~ekize strony 
nadrzędny·ch InstancjI partyJ

: nych (Homltetu Gm!nnegow 
KraBiczynie i Komitetu Po' 
wlatowego IV Przemyśiu). 

Dakiza rzecz jaką Pol"UszQoo 
no IV dyskusji była sprawa 
sołtysów. Sołtys Jak .wlad()
mo - to przedstawl-ci':ll wła
dzy lUdowej w gromadzie. JOl 
ko reprezentancI wła:rlzy lu
dQweJ 60ltysI winni więc ak" 
tywnle uczestniczyć i przodo
wać w budownictwie ustroJa 
rolnego na wsi, winni swym 
przykładem pocIągać Innych 
mle6zkańców gromady. W 
gmInie Hrasiczyn tak Jednak 
nie jest. PięcIu sołtysów nie 
należy do spółdzielnI - mi· 
mo, że istnl€Je spółddelnla 
produkcyjna w ich g-roma
cizie. I tu uwidacznia się rów 
nleż słaba praca ze strony 
Prezydium Gminnej Rad~' 
Narodowej w· l-;:raskzynie, 
które za mało uwagI przywlą 
wje do sprawy umocnIenia 
stnlejących ! rozwoju no-

wych spółdzielni produkcyJ-
nych. ~ . 

"Przed naszymi organizjł
elami partyjnymi 6tol zad!)
nie - mówił I sekretarz J\W 
PZPR tow. Laszewlc7. na lU 
WoJewódzkl~j Konferencj! 
Partyjnej - wytrwałeJ. umlu 
jętneJ pracy tak z wa!-tulący· 
mi się w stmunku do spół
dzIelczości produkcyJn'ij 
członkami partiI, jal< j z be~
partyJnym!, Jak równkl kon-
6ckwentna walka z Jav'nyl1ll 
wrogami spóldz!elczo6d pro
dukcyjne). których n~<cstety 
jeszcze często tolerujemy tak 
w szeregach partyjnych, Jao< 
te;l: pozwalamy Im, by prz~
szkadzal! chłopom w podJę-. 
eiu słusznej decyzJi". . 

Aby zadanIe klerownkz:,!j 
roli politycznej w sp6łdzlelnJ 
produkcyjnej mogły ~sta~ 
\l{owe organIzacJe partyjne ~ 
gminie Krasiczyn wypełnIć, 
winne one otrzymać wIęceJ 
pomocy ·1 opieki ze strony 
v.om!tetu Gmlnr_egoo I Powl8/' 
towego naszelDartll. 

J. R. 
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27 MAJA akcji sanitarno-porządkowej ŻOŁNIERZ ZWYCIĘSTWA 
lESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Spoleczna 

nr 2, ul. Grunwaldzka 

Apteka Społeczna nr 4. tli. Dą-
browskiego 56;· (tel. 10-34) 

Pogotowie Ratunkowe: ul. Obroń 
ców Stalingradu 29. tel. 09 

Strat Pożarna: (ul. Mickiewicza 
10). tel. 08 

V~ ~ ~a3 ] I 
-J 

-
PA~STWOWY TE:ATR EIEMI 

RZESZOWSKIEJ: wyjazd w te 
ren ze sztuką "Swl~toszek". 

_~t] 
.MUZEUM OKRĘGOWE W RZE-

SZOWIE: Rynek 6 - czynne 
od gOdz. 10 - 13 

MUZEUM W LAACUCIE: czyn-
ne od godz. 9 - l~ 

l$lW.vs JAWl!~l 
WOJEWODZKI 'DOM KULTURY 

wystawa książki w związku z 
"DnIami O~wlaty, Książki I 
Prasy". Czynna w godll. 9 :.... 18. 
Wstęp wolny. 

MUZEUM OKRĘGOWE W RZE-
SZOWIE: "Wystawa rękopisów 
1 starodruków od XIV - XVIII 
w .... Czynna od godz. 10- - lS 

Akcj a: sani tarno-porządko-
wa trwająca już prawie dwa 
miesiące przyczynHa się ni:> 
wątpliwie do zmiany wyglądu 
naszego miasta ale wyńlki jej 
są jeszczeniezadawalające. 

Przypatrzmy się najpierw 
sklepom. W wlękswści rze
szowskich sklepów towary są 
ładnie poukla.ctane na pół· 
kach, czasem nawet z fa,nta
zJą ale papiery I smiecie na 
podłogach - to chyba naj buf 
dziej charakterystyczna ce
cha naszych sklepów. 

W sklepie MHD nr 12 
przy ul. Mickiewicza (alliy· 
kuły sportowe) pc.d ścianą 
na przeciw lady mlescl ,s'ię 
"magazyn". Znajduje się 
tam kilka walizek c·raz culy 

czystość w sklepie. W dniu 
22 bm. jednak można bylo 
przeczytać tylko, że "Za po
j'ządek w sklepie odpowie· 
dzialny jest ob." (nazwiska 
brak). 

Dość czysto Jes-t w zakła· 
dach fryzjer&\kich. \Szczegól· 
nie w SpółdZielni Pracy Fry
zjerów "Jedność" punkt u· 
stugowy ni" 1. Należałoby wy 
mienić tutaj także sklep jubi
lerski phy ul. Grunwaldzkiej 
nr 26 róg ul. Kopernika z ar
tykulami przemysłu precyzyj 
nego I optycznego Itp. Skle· 
py te Jednak mają stosunko-
wo małą Ilość :lientów. I 

Przyjrzyjmy s:!ę teraz uli' 
com naszego miasta. Tu trze-

nów Centrali Handlowej Prze 
mysłu MetalOIWego znajdują
cych się na ulicy Hapernlka, 
prowadziła "słomiana !ic1eż
ka". Sc15lej mówiąc scieżka 
ta prowadziła do magazynu 
nr 1. Pracownicy magazy
nów ~pokojnie sobie gawędzi 

, li w pobliskim magazynie nr 
6 I nawet nie myśleli o sprzą 
tnlęclu za sobą słomy, którą 
wiatr roznosił po calej uliCY. 

'"' Z,w6ćmy uwagę z kolei na 
rzeszc,wslkie zieleńce, skwer· 
ki, klomby. W żadnym l'oku 
nie były one tak zaniedba
ne jak dziś. Wlkanascie dni 
temu zabrano się wreszcie 
do upOl-.cądkowanla skwerku 
na Placu Zwycięstwa. Kosz e
nl!B trawy trwało "tylko" kil
kanascie dnI. ł{oszono ją raz 
w jednym końcu, Innym ra~ 
zem w drugim lub dla fanta
zJI w sroclku. Skutek tych 
ludzki'ch fantazji jest taki, 
że trawa w niektórych miej
scach jest już duża, w innych 
całkiem mała I tylko sterczą 
ponad nią kilkunastocentyme
trowe mlecze (czy są one mo
te pud ochroną?). 

Do Innych zieleńc6w, 

IPifi'f~::·1 
APOLLO: (ul. Dymnickiego 2) -

Na !?lomuie znajduJącym się w lrodku ziele/!cil przy uUc!J 
Mickiewicza, zamiast kwia!ó..;; rosną chwast!l. 

skwerków, t'rawników, któ
rych mamy w naszym mie
ście dość dużo niewiadomo 
kiedy Prezydium MRN za
bierze się, chyba nie w tym 
rok ul Niemniej zaniedbane 
są klomby na kt6rych za
mia'3t różnokolorowych kwia
tów. (można je było podzl
wlać w roku 1950. 1951. 
1952) rosną skromne stokrót
ki 1 bratkI. a na niekt6ry'Ch 
nawet zamiast kwiatów same 
chwasty Jak np. na klombie 
przy ul. Mickiewicza. Właści· 
wle.klomby dobrze harmoni
zuJą z z!elsticaml, przypomi
nającymi w tym roku łąki, 
pastwiska... , ,. 

"Żołnierz: zwycięstwa" l. s. -
(prod. polskiej) - godz. 18, 18,13 
j 20,30. 

PRZODowmK: (ul. pstrowSkie-I 
go.) "Daleko od Moskwy" (p rod. 
radzieckiej) - godz. 17 I 19 

I 

Ogłosze_nia drobne 
f) 

WIDUREK Roman· 'l'gubU prze-
pustkę stałą wydanlło pnez 
WSK RzeszÓw. G-636 

--
BUCZEK StefanII skradziono 
przepustkę stalą I leg. służbową 
wydaną przez WSK Rzeszów. 

G-637 

TRZYMIESIĘCZNA koresponden 
eyjna nowoczesna nauka ksIęgo-
wości. Łód1: skrytka 163. I<·118 

Każdy związkowiec 
członkiem TPPR 

szercg przyrządów girnnast~·· 
cll1ych takich, które nie znaj 
dują popytu wśród Indyw~· 
dualnych spc,rtowców (np. ko 
zloł), l mogłyby w spo
koju czekać na zamówlen!e 
Jakiegoś Idubu, szkoly Itp. w 
mIejscu przeznadcnYfu' nil 
magazyn. W sklepie RSS nr 
2 przy uL.3 Maja na>tomia'st 
wzdłuż wolnej' ściany piętrzą 
się paczki z pustym! flaSZKa· 
mI z plwa, lemoniady Itd 
tak. jakby stanowić miały co 
najmniej ozdobę sklepu. Ta· 
kich przykładów można by 
niestety przytoczyć Jeszcze 
więcej. 

Spośród sklep6w spożyw
czych tylko Dom Handlowy 
"Delikatesy" utrzymuje pc
rządek, ale czasem też moż
na natknąć się 1 tam na pa· 
piery. Imponująco wygląda 
wywieszka InformUjąca kllen 
Łów kto z pers<lnelu odpowie
dZialny Jest danego dnia za 

Folo '- Kruczek 

ba znowu ze smutklBIil 
stwierdzić, że gdzie okiem 
sięgnąć tam śmiecie, papiery 
itp. Mie-jskI Zakład Oczysz
czania Miasta zajmuje się za· 
mlatanlem ulic, ale chyba C(lo

dzi0nnie InnYch. Dwa tygcd
hle . temu' slicznle była wy
śprzątana ulica Kasztanowa. 
Milo było przechudzać sIę po 
niej. ale wiatr... nazrzucał 
dużo suchych gał~zl z drzew 
a Zakład Oczynczania Mia· 
sta nie wIe o tym, że częśclej 
niż raz na dwa tygodnie czy 
raz na tydzień trzeba zamia
tać ulice. Polewaczka też uka 
zuje się na ullcach .. od swi~
ta". a wcale nie za..'>zkodzlło
by, gdyby pojawiała się kll· 
ka razy dziennie. 

Mówiąc o zasmleconych 
ul1cach trzeba podkre:ll1ć, że 
"czynny udział" w zasrnieca
nlu biorą prawwnlcy niektó
rych przedsiębiorstw. Oto IIp. 
w dniu 21 bm. z przed bra
my wjazdowej do magazy-

Co zl'Oblł w tym roku za
kład noszący dość .oryglnal
ną nazwę "Zieleń IV miastach 
I osiedlach", porób tego 
skromnego skwerku obok Ra 
tusza i ,co robi tetaz? Nam 
się zdaje, że nie zbudził się 
Jeszcze z błogiego zimowegc> 
snu. Na to pytanie zresztą 
odpowie nam Wydział Gospo
darki ł\omunalneJ przy Pre
zydium MRN. 

• 
Jak widzimy nie może być 

mowy w tej chw!.ll Jeszcze' o 
estetycznym wyglądzIe na
szego miasta. Prezydium 
MRN musi dołożyć wszel
kich starań. aby usunąć 
wszystkie nJedcrc1ągnięcla 
związane z oczyszcl!aiI1'iem 
miasta I uporządkowaniem 
zieleńców. 'W. E. 

•• 
(51) 

Wszyscy to rozumieją. vVewraj otrzymaliśmy list od Jed
nej stajej kobiety z Douamenez. Trzech synów straciła w 
ruchu Oporu. Włożyła do koperty pięćset franków, cały 
6WÓj 'majątek I napisała: "Niepokoję się o górników jak o 
własnedzle{;l.. ... Czy ktckolwlek napisze cos podohnego do 
Mocha? Nam przysyłają do komitetu pieniądze z Belgii, ze 
Szkocji, z Włuch, z RosjI. Andrezna Niedźwiedzia. to Rer 
sjanln, który razem z nami walczył w maqu'is. 0;1 cpowla
dał, jak Rosjancm było ciężko w czterd7.le&tym pIe,rwszym, 
w czterozlestym drugim. Ale wytrwali. W tej chwIIl Grecja 
walczy. Wczoraj Chlń<:zycy wyzwolll1 Jesz<cze jedno miasto. 
Jest nas wielu, bardzo wielu, nic damy się zgnle:;ć ... Trzeba 
tylko wytrwać ... 

Kiedy Mado skorlctyła, kiośkrzyknął: 
- Proszę o głos w sprawie wniosku. 
L31coste popatrzył nieufnie: czy nie powie czasem, że 

trzeba Już skorkzyc ze strajkiem? ... l{rępy, ponury człowiek 
przeszedł do przodu I cicho lecz wyraźnie powiedział: 

Zgłaszam wn:osek - trzymać się. 
Lacoste uśclsnął Mado. 
- Dobrze mó\\'Ha. prosto wzruszaJ'1!>,) ... Czekaj, dlaco~-

go masz mokre oczy'? 
Mado zmieszała się: 

- Zdaje ci się. 

Potem Mado sama sobie czynlla wymówkI: nie umiem 
przemawiać, nie mogę się nau<czyć. denerwuję się, n!c 'nIe 
wychodzI. .. Nie wiedziała, ~e jej słowa wzruszyły ludzI. Po
wiedziałam Im to, czego sam! nie umiel! sformułować wy
ra1.nle: te kopalnie t'O nlały odcInek frontu, bitwa zaś toczy 
się wtelka. trzeba tylko wytrwać.,. 

Niedaleku kcpalnlstal! żandarmi. ale do pracy nikt się 
nIe zgło;3iL Ludzie clUli się poluzeple-nl na d w:: h U. 

Nieoczekiwanie gazety zajęły się Mado - trzeba bylo od
wrócić uwagę czytelnl1<6w 70d okrucieństw .. CRS". Gazety 
pisały, że Mado została wysłana na Północ dla dokonania dy
wersjI, że szczuje gómików na żołnierzy. grozi tynł, którzy 
S~t;; wahają. "Eclairew' du Nord" zamiesc1ł jej fotografię 
z podpIsem: "Ta kobieta ma na sumIeniu setki istnień ludz
kich". Dumcmt prześcignął wszystkich: "Mówiono nam, że 
ta o'Sóbka zabiła swego męża, kierując się jakoby pobud
kami politycznymi. Nie będę te,az rozpaH'ywał błęd6w 
Berthy'ego, zmarli mają prawo do m1lczenia. Jednakże nad
szedł czas, kiedy należy powIedzieć gło§no, że ta czerwona 
Magdalena Interesowała się o wiele bardziej k8<pltałaml swe 
go męża, aniżell Jego poglądami polltynnyml. Ze zbrcdnl IV 
celach z;"sku komunlśc-! uczynili bohaterstwo. W tej chw1l1 
ta pseudo-patrlotl<a grasuje na Północy. Mam nanzieję, :l:e 
cTgany śledcze u$talą. wkrótce. Ilerosyjs'klego złota otrzy
malaJ ta niewIasta za to, że wyrządziła ogromne szkody na
szemu pi'zemysłowI l pozbawiła kawałka chleba mlJiony 
Francuzów". 

Art~'k'Jły poowlęcone Mado wycinał l chowa? Paul Mar· 
tln, 5yn komisarza poHcji Martina, który został rozstrzelany 
w grudniU 1944 l". za to, że wydal w ręce gestapO' grupę gau
listów "Joanna d'Arc". Wdowa Martin nosiła ciężką żało
,bę:moina J<ljlyło zawsze zastać IV sklepie z nagrobkaml, 
ktory otrzymała w spadku po ojcu. Paul mlesz,kał razem z 
matką· \V Icooą zdał egzamin doJrzał06cl, matka chciała żehy 
wstąpi! na wydział pra'wny, ale chłopiec twierdził, że uczą 
się jedynie bal'any, a on chce żyć prawdziwym życIem. Pra· 
wie każdego wlec,wru chodził do kina: gang&terz~! zabijalI 
bcgatyclJ walkonlow, lC'kkomyslny nicpoń uwodzH piękne 
dziewczęta, wsr6d gór Hal'lforni! pOlOWEffilOna czel'wcnych 
szple~ów. Paul złooclł sIę: IV Ameryce ludzie zdobywall 
szczęscle, a w Lens można tylko h1snąć, aż sIę z'Clechnle. Do
b:rze by było ograbić sklep jubller'ski, albo z,a.poznać się z 
córką jakIegoś rnWonera. Z nienawiścIą patrzył w lustro, nl~ 
w)'gląda na dziewiętnaście lat, a 1 wągry ma paskudne ... 
Wypraszał od matki pieniądze, szedł do baru "Seleet" I pll 
coctallr. Poznal tam mlodych ludzI, którzy jak I o-n gardzll! 
.,baranami", a!e li1tereso\~'al! się nie trLk9 IdJ1em, lecz I po- ! 
Utyk;;!. Paul r't'lart.l:1 został zauHstą. , - (c. d. n.) I 

Już wkrótce w kinie "Apalto" rozpocznie ~i~ wyświetla
nie II częsci wielkiego dzieła. polskiej kinematografii ,"mu "lołnierz zwycięstwa" 

Na zdjęciu: Scena z drugiej części filmu. 

Dni Ośmiaty, Książki i Prasy 

PRASA-TEATR 
3:3 (1:2, 2:1) 

Ponad 2 tys. widzów przy 
było w niedzielę (24 bm.). na 
wielką Imprezę, oi'ganizowa, 
ną w ramach "Dni OŚWiaty, 
Hsiążkl I Prasy" przez redak 
cję .. Nowin Rz~szowskich" i 
Państwowy Teatr Ziemi Rze· 
szowsklej. ' 

PierWSZa część tej Impre
zy odbyła się na stadionie 
.. Ogniwa" a był nią mecz pil 
karski pomiędzy zespołami 
Prasy I Teatru. 

Przed meczem zorganlzo· 
wano wyścigi dla naszych Ilaj 
młodszych kolarzy, którzy \II 
liczbie ponad 100 stawili s1ę 
na starcie. NajlIczniej repre-
7,entowane było przedszkole 
V/SX, chociaż nie brak było 
lakżeindywldualriych zgło
szeń, 

Wyścig rozegrany został w 
trzech kategoriach . (rowerkI 
dwukołowe, trzykołowe I hu
lajnogI). Młodzi kolarze wal· 
clyli bardzo ambltnle a każ
dy sukces oklaskiwany był 
przez rodzlc6w, którzy rów· 
n!eż licznie przybyli na sta· 
dlon. Wszystkie dzied, bler 
l'ące udział w zawodach. zo· 
stały obdnrowan~ słodyczami 
a :.:wyclęzcy otr:.::ymal! ponad 
to wartościowe książki z baj
kamI. 

Z kolei odbyły się atrakcyj 
ne zawody pi!Karskle, roze
grane w ln.ech tercjach, po 
:.iO mln. każda. W pierwszej 
tercji zawodnicy Teatru zapre 
zenwwali się rzeszowskiej pu 
bllczności w kosiiumachz 
różuycl1 sztuk teatralnych, 
granych ostatnio w Pmlstwo
wym Teatrze Ziemi Rzeszow
skieJ. Widzieliśmy zatem: Dul 
sklego, Szczastl!wcewa, Nle
szczastl!wcewa, Wieka I Wac 
ka I wiele Innych postacI. do
brze nam znanych z ostatnich 
premIer. W pierwszej tercjI 
wynik meczu brzmiał 2:1 na 
korzyść Teatru. 

W czasie przerw pO'mlędzy 
tercjami odbyt się WielkI kler 
masz książek 1 czasopism, 
zorganizowany przez "Uom 
Hslążki" 1 PP1{" Ruch". Duże 
obroty w poszct.ególnych sto 
iskach świadCzą najlepiej o 
tym, że zasadnIczy cei tej lm 
prezy zestał osiągnięty, to 
ZnaClyŻe książki. gazety I 
czasopfsma dotady do rąk 
czylelnlka. 

NIemałą atrakCją było tak· 
ta rozdzielanie autografów 

przez-aktorów, kt6rzy podpt
sj'wal! egzelnplarze "Moral
ności Pani Dulskiej" Zapol
skIej i "Lasu" Ostrowskiego. 
DUżym powodzeniem cleszr
ła się te;': loteria książkowa. 

Ale wróćmy do meczu. Do 
kuczl!wy upa! spowodował, 
że spotkanie prowadzone by 
lo w spacerowym ternplt3 
(przypominało ono zwolniony 
film), jednak zawodnicy obu 
drużyn wykazallogwmną a,m 
ukję I szczęsHw1e wytrwail 
do,) korka meczu. 

Przy końcu trzeciej tercji 
stan meczu brzmiał 3:2 dla ze 
spoll,l. Teatru, Jednak energi
czny kontratak piłkarzy Pra
sy żakońezył się zdobycieril 
wj'równująceJ bramki. 

Na szczególnę wyrólnlenle 
z<lstuguJą: 'Woźniak, Hozlen. 
W!towski l bramkarz z Tea
tru oraz J an'Czura, Lewicki, 
Popow l Dudek w zespole 
Prasy. 

Sędz!owall na zmianę: Ple· 
~l1larowlcz - kierownik lite 
rackl ParlstwoVlego Teatru 
Z!emi Rzeszowskiej oraz W~· 
clawek. aktor. 

CaŁy mecz pllkarski byl 
transmitowany na wszy 3tkie 
rozgłośnie, naturalnie na stc!, 
dlonie "Ogniwa". 

W godzinach popoi:udnio
wych w parku mLejsklm im. 
L. Waryńsklego odbył się 
wielki fes!,yn, jako drug<.\ 
czę~ć Imprezy organizowanej 
w ramach "Dni Oświat;" 
ł\slążk! I Prasy" przez redak' 
cję "Nowin Rzeszowskle;1·'. 
I tutaj największą atrukcj;l 
byla loteria książkowa. zor
ganizowana przez "Dom 
h:;lążki". ulbr .. ym.m po.,ykm 
cieszyły slękslą~kI auto
rów polskich l radzieckich, 
wystawione na stoiskach. 

W czasie festrllu przygry
wała do tańca doskonała or
klestra, pod dyr. Tadeusza 
Hejdy. Duże brawa 'otrzyma
li artyści Państwowego Tea-' 
tru Ziemi Rzeswws!uej, któ
rzy wygłoslll kilka monolo
gów I wierszy. Pona€lto ze:,
pół redakCji nadał przez me
gafony "Zywą gazetę". 

Do póżnych godzin wieczor 
nych bawili się rzeszowlanlą 
na festynie a po zakl)ńcz~nlu 
zabawy opuszczali park obła 
dowanl ksiątkaml. Zuk, 

Pracownicy poszukiwani 
"HUTA Zabrze w Zabrzu zatrudni od zaraz k1lkud~eslęclu facho?:
ców o specjalnOŚCi: SKLADACZY konstrukcJI stalowych, TRASE
ROW, TOKARZY, WYTACZARZY, SPAWACZY au tog. Warunki pla 
cy wg. Umowy Zbiorowej dla Hutnictwa. Dla 5Bmotnycll m1e5:i:ka
nie zapewnione w Hotelu Robotniczym. Sto!ówka 1'111 miejscu". 

X-ua 

.. WYTWORNIA Bprzętu Komunikacyjnego w Rzeszowie zatrudni od 
zara~ wysoko kwall!lkowan:;ch ~tolarzy meblowych <;)I·a" stolarzy. 
modelarzy :z: wieloletnią praktyką. Zgłoszenia wraz z 2 eg~. ży<:lor~·
sów i podaniem przyjmuje Dz;!al Kadr". K-Hl 

Druk. Rzesz. Zakł. Graflcznę :3-4·10524 


	1953_126_001
	1953_126_002
	1953_126_003
	1953_126_004

